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a Wychodzi we Lwowie codziennie, wyjąwszy po- 
niedziałki į dni następujące po świętach uroczystych. 
Cena prenumeraty we Lwowie wynosi na rok 
cały 16 zł., na pół roku 8 zł., na kwartał 4 zł. — 
z przesyłką pocztową w kraju na rok cały 20 zł, 
ua pół roku 10 zł, na kwartał 5 zł. 
Miesięcznie dla Lwowa 1 zł. 35 kr. w. a. 
Pojedynczy numer kosztuje 10 centów w. a. 


Telegram „Głosu.“ 
Wiedeń dnia 8. maja. — „Teleki za- 

strzelił się. Dyskusya nad adresem w Pe. 

szeie została adłożoną do poniedziałku. Deak 

żąda unii: osobistej i odpowiedzialnego Mi. 

nisteryum.* — 
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Lwów dnia 8, maja. 


Sejmy krajów koronnych Austryi ` odroczo- 
nemi zostały. Mając zaledwie dość czasu, ażeby si 
ukonstytuować i wypowiedzieć naprędce już to żale 
i niedostatki swych ludów, już to onych życze- 
nia, i określić stanowisko jakie według swojej 
natury 1 przyznanego im najwyższym Dyplomem 
prawa zająć postanowiły; wypadło im niezwłocz= 
nie przystąpić do obioru deputowanych do Rady 
Państwa, i z wyprawieniem ich do Wiednia, za. 
wiesić swe dalsze prace. 

Znajdujemy się tedy obecnie u przejścia do 
drugiego peryodu na drodze zapowiedzianego prze- 
obrażenia Państwa. Lecz jakże się to przejście 
zaraz na samym wstępie przedstawia ? 

Oto połowa niemal krajów monarchii, wstrzy- 
mując się od brania jakiegobądź udziału w czyn- 
nościach owej Rady, nie wysyła wcale swych 
posłów ; z drugiej zaś połowy część znaczna, bo 
wszystkie kraje słowiańskie, ulegając konieczno- 
ści, wyprawiają wprawdzie deputowanych, lecz 


| Lwów dnia 9. Maja 1864. 
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nim zadatek lepszej dla siebie przyszłości, 
z tak żywą przyjęły go były otuchą. 

Wszakże niebawem przy pierwszych zaraz 
krokach zastosowywania go i przeprowadzania w 
ycie, objawiać się coraz wyraźniej począł brak 
stanowczości w zamierzonym przezeń kierunku, 
a skutkiem tego, ogarnia obecnie wszystkich 
znowu niepewność, która przedłużona zbytecznie, 
nie może ani dla krajów koronnych ani dla o= 
gółu państwa wyjść ostatecznie na korzyść. 

Trudno przypuścić, i przypuszczać się nawet 
nie godzi, iżby przyjść jeszcze kiedy miano do 
zaprowadzenia na nowo stanu anormalnego z 
dnia na dzień bytowania; stanu na przymusie i 
powszechnem wycieńczeniu opartego; stanu, któ- 
ry nie wytrzymawszy próby, jako szkodliwy i 
zgubny, dobrowolnie odrzuconym już został. Po- 
wrót doń, chociażby nawet chwilowo możebny, 
nie zdołułby zaprawdę ani rozciąć, ani uporząd- 
kować owego węzła zawikłań, które jedynie 

| przez rzetelne tłumaczenie ducha najwyższego 
| Dyplomu, i przez rzetelne ónegoż zastosowania, 
| tewale i stanowczo rozwiązanemi być mogą. 

A coż zapowiedział i czego chce w grun- 
cie ten Dyplom?  Czyliż nie promulgowano go 
jako fundamentalną podstawę reorganizacyi Pań- 
stwa w tym celu, ażeby to Państwo w jego om- 
dleniu pokrzepić i przez zwrot do naturalnych 
jego żywotności źródeł, onogoż trwałość ustalić; 


wyprawiają ich za uprzedniem zastrzeżeniem się | Ażeby więć zAdAOTOOWANE zgubnem centralizacyj- 
w swych prawach przyrodzonych i historycznych; | em dążeniem kenje AORODNĘ MA b do PrZY: 
wszystkie przejęte równą o też swoje prawa o- | rodzonego przywrócić życia; ażeby więc uznać, 


bawą. 


i oddać im ich przyrodzone i historyczne prawa; 


I nie naturalniejszego jak to ich usposobie- | żeby nadawszy swobodny popęd rozwojowi przy- 


nie. Każdy bowiem z narodów monarchią skła: 


rodzonego ich ducha i ich zamożności, ożywić 


dających , pragnie i potrzebuje przedewszystkiem | tem samem rzetelnym duchem łączności całość 


pozostać samym sobą. To jest warunkiem jego 


państwa i w nowe go uposażyć zasoby. Zasa- 


rozwoju i pomyślności, a zatem i warunkiem po- dniczą „zatem cesarskiego. Dyplomu myślą- jest: 


myślności powszechnej. Nikt niechce stać się 
choćby najwolniejszym obywatelem Państwa, sko- 
roby mu to kosztem głównej swobody, jaką jest 
używanie w pełni praw swej narodowości oku- 
pywać przyszło. i i 
Nie dziw więc, że przy takiem usposobie- 
niu ludów, zgromadzona dziś Rada Państwa, któ- 
ra nie może się nawet skompletować według 
przepisanego jej składu; która rozerwana różno- 
ścią dążeń i wprowadzonych w nig wpływów, 
nie dopuszcza odgadnąć ostatniej jej myśli; nie 
dziw, że Rada ta, zamiast być powitaną jako za- 
kład lepszych nadziei, i jako rękojmia odrodze- 
nia się monarchii, napotyka tylko wszędzie obo- 
jętność lub zgoła nawet nieufność. g 
F Sytuacya ogólna jak była tək jest o 
dotąd taż sama; jest ona zupełnie Jasną, Nie 
wywołało jej żadne wstrząśnienie wewnętrzne; 
nie podtrzymują jej żadne agitacye. Rozwinęła 
się ona sama przez się, jedynie maea faktów i 
okoliczności. Zapoznņnawać naturę tej sytuacyi, j 
wbrew onej dążyć do zastąpienia jej sztuką, by- 
łoby błędem, któreby złe tylko powiększyć mu- 
sl. Proste jej wyrozumienie i prosta dobra 
się tanowia tu najwyższą polityczną mądrość. 
sek i ści polityki takiej był Dyplom Najjaś- 
Zapowie Ch ana z dnia 20. października 1860 
rola © dlotegoto Judy Austryi, upatrując w 
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CZĘŚĆ LITERACKA, 
Polska w roku 1860. 


„ 41. 
Lipsk i Paryż. SVo. 1861. sir 


Doszła nas temi dniami ta mała, piki 
zajmująca i bardzo dobrze napisana XIĄŻE 1 KAWEZY 
dno w tak ciasnych ramach rozleglejszy: 00 łysa 
i pełniejszy życia obraz osadzić. Trudno m kok z 
tkiem przemówieniu wypowiedzieć dokładniej ! EDR: 
towniej co na sercu cięży, co myśl zaprząta, co oba- 
wę budzi i nadzieję krzepi. Głęboka znajomość spraw 
krajowych, pogląd na rzeczy nieuprzedzony i jasny, 
sąd zdrowy, wysłowienie poważne, oto są główniejsze 
przymioty rozprawy, którą gorąca miłość ojczyzny 
natchnęła, a której żaden wzgląd osobisty, żaden 
płochego dowcipu WYSKOKE żaden fałsz nie pokalał. 
Autor w treściwym wstępie wyjaśnia powody i: cele 

i isma : : 
pieszy e to mali, każdem Porządnem go- 
spodarstwie stale > ao | Z początkiem roku 
zdać sobie sprawę Z lata ublegiego, zamknąć rachun. 
ki i ściśle oznaczyć rek ĘE zasobów do dal 
szego działania. Słuszna więc, że w narodowem: na: 
szem gospodarstwie do takiego się zastosujem zwy- 
czaju i wkraczając W rok nowy, który może 1 więk- 
szego nakładu i powiększonej liczby robotników ipil- 
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autonomia narodowa i samorząd krajów koron- 
nych, obwarowane jedynie względem na całość 
monarchii, i w obrębie tejże całości, z wszelką 
swobodą rozwijać się mające. 

Widoczna ztąd, że nie tyle na Radzie Pań- 
stwa, ile na Sejmach krajowych polega przyszła 
budowa wspólnego gmachu Rada Państwa to 
nie samoistny zdrój Życia, lecz może ona tylko 
być jego zbiorowiskiem o tyle, o ile go kraje 
koronne z własnego życia weń wniosą, by ku 
poszczególnemu wszystkich ich dobru wspólny ów 
żywot w potęgę i trwałość się wzmagał, I dla 
tego to, jeżeli Rada Państwa ma się stać uzu- 
pełniającem wiązaniem całości, uczynić ją należy 
nie szlucznem tylko nagromadzeniem osób lub 
wołów, lecz musi ona być ciałem organicznem, 
złożonem z żywiołów, któreby żyjąc istotnie žy- 
ciem przynależnych im krajów, a zatem jako 
organiczne ich części, zajęły w ogólnej owej 
kombinacyi właściwe i przynależne im miejsce. 
To zaś niemożebnem jest zgoła, dopóki różnoro- 
dne kraje monarcbii nie otrzymują odpowiednich 
ich naturze organizecyj; i dopóki to nie nastąpi, 
dopóty Rada Państwa pozostanie tylko czczą for- 
mą, bez wpływu na rozwój pomyślności powsze- 
chnej, bez oparcia dla całości, bez rękojmi dla 
publicznego kredytu. 

Wszakże dotychczasowy przebieg sprawy 


niejszej wymagać będzie czujności, obliczym nasz ka- 
pitał publiczny, wolni ile podobna od złudzeń, wolni 
też i od zbytniej nieufności, wartość każdą nietylko 
według jej ogólnego kursu, ale też i według jej miej. 
scowego oceniając znaczenia. A do zadania tego z 
tem skwapliwszem przystępujemy uczuciem, że biorąc 
ryczałtem nasz bilans narodowy z minionego roku, 
łatwo poznajemy jego przewyżkę w porównaniu do 
lat poprzednich; łatwo poznajemy, że kapitał nasz 
moralny nie uległ zmniejszeniu, ale owszem przeci- 
wnie... Godzi się powiedzieć i z tego się cieszyć, że 
rok 1860 był dla nas rokiem urodzaju, że niejedno 
w nim zeszło ziarno...* 

„W części naszej ojczyzny koniec roku odpo- 
godnym jego początkiem: a jeśli w innych inaczej i 
jeśli ostatnie miesiące ubiegłego lata odmienny tam 
zupełnie przedstawiają charakter w porównaniu z pier. 
wszemi, bo różnice zaprawdę nie wypada na szkodę 
i na ubytek narodowego ducha,“ © , 

„Kiedy rok temu na Rusi, ledwo jedna podolska 
prowincja dała nieśmiały znak polskiego życia, to w 
kilka miesięcy poźniej odezwały się w tej samej my- 
šli i ime ukrainne ziemie naszej ojczyzny, A ode- 
zwały się dość silnie, aby na rządzie rosyjskim wy. 
módz szczupłe wprawdzie 1 pozorne, ale dla DAS; W 
obee Europy, niemniej ważne uznanie. „Kiedy na LI 
twie, w styczniu jako organ prowincyi wystapil ten 
„Kuryer Litewski“, który łamał ślubny pierścień Ja- 
dwigi, a ziemię Kościuszki i Mickiewicza rzucał pod 
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przeobrażenia nie podaje jeszcze niestety pod 
żadnym względem zakładu ziszczenia się pole- 
gojących na nim nadziei. Przepisane dla krajów 
koronnych ordynacye wyborcze, w których nie- 
podobna dopatrzeć się jakiejbądź uzasadnionej 
podstawy, zdają się być wymierzone raczej ku 
pozyskaniu w pewnym kierunku wotów, niżeli 
ku wywołaniu rzeczywistych reprezentacyj krajo- 
wych. Statuty krajom nadane, odbiegając od du- 
cha i określeń najwyższym Dyplomem z 20. pa- 
ździernika objętych, uchyłają z pod kompetencyi 
Sejmów wszystkie niemal ważniejsze sprawy, któ- 
re właśnie najmocniej i wyłącznie poszczególnych 
się krajów dotyczą. Nareszcie Sejmy krajowe do 
jedynej funkcyi wysłania deputowanych do Rady 
Państwa w tak stanowczej chwili ograniczone, 
wraz z dokonaniem jej w dalszej swej działal- 
ności powstrzymanemi zostały, nie zdażywszy na- 
wet choćby o najnaglejszych tylko potrzebach 
swych krajów cokolwiekbądź obinyśleć, i jakie- 
bądź kroki ku przysposobieniu głównych podwa- 
ln do reorganizacy! ich w duchu cesarskiego 
Dyplomu jak to właśnie do nich należało, przed- 
sięwziąć. 

Słowem, zdawać się może, jako nowe zcen- 
tralizowanie wszelkich inleresów į ułydztwa w 
ogólnej Radzie Państwa, a zatem przewaga je- 
dnego ponad wszystkiemi innemi żywiołu, miały 
być i na ten raz uważane za jedyna dźwignię 
do wydobycia Państwa z toni, w która go nie 
co innego tylko centralzacya wtrącjł, i w któ- 
rą każda centralizacya jako ‘naturze jego 
przeciwna, jakiego badź zreszlą byłaby ona ro- 
dzaju, znowuby predzej lub pi Źniej lecz nieod- 
zownie popchnąć go musiała. 744 gatem przy 
takim składzie rzeczy złeniby po dawnemu zosta 
ło; i byłoby to tylko prostim pra niesieńem 


Ogłoszenia przyjmuje Administracya „Głosu* z 
opłatą od wiersza drobnym drukiem (petit) za pierw- 
sze i jednorazowe umieszczenie po 10 centów, Za 
każde następne po 5 centów, z dodatkiem należytości 
stęplowej po 30 centów od każdego umieszczenia. — 
Listy reklamacyjne nie opieczętowane nie frankują się 

Biuro Redakcyi i Administracyi „Głosu* w rynku 
w domu narożnym pod l. 179. na drugiem piętrze. 


myślą, ażeby o postanowieniu ścisłego ich prze- 
strzegania w imieniu swych krajów uroczysle zło- 
żyć świadectwo — a przykładając się wedle 
swych obowiązków do obmyślenia stosownego 
zaradzenia obecnym potrzebom Państwa — za- 
razem, przy wzajemnem popierania się intereso- 
wanych w tem ludów, tem skuteczniej i silniej 
własne swe prawa ubezpieczyć. Spełniając świę- 
ty ten obowiązek, odpowiedzą oni nie tylko o- 
czekiwaniom swych krajów i obecneniu intere- 
sowi Państwa, lecz wywiążą się w ten sposób 
najlepiej i z zaufania, jakie Monarcha w swych 
ludach położył. 


Zachowanie się duchowieństwa obojga ob- 
rządków w obec wypadków warszawsuich zyskało 
już w całej Europie jaknajpowszechiuejsze uzua- 
nie. „Za żywe poczucie się do obowiazkow o- 
bywatelskich, za wypełnianie z odpowiednia Jego 
wysokiej godności vdw.gą, za poważne przewod- 
mczenie tan gdzie tego wim gda potrzeba, za 
mewyczerpiną nareszcie gotowość do każ iego 
rodzaju poświęceń i ofiar w sprawie ueśniowego 
narodu, — wyplacda Mu się opima powszechna 
głęboką czelją 1 uwielbieniem, które głośno wy- 


powiedziała prasa peryodyczna. Nadeszły potem 


| Czasy daleko trudniejsze dla całego narodu i trud- 


tegoż samego złego W inny purkt ośrodkowy. | 


Byłoby to nadto udaremnu niem ofiary, ja- 
ką dotychczasowa władza dla c bra ogółu zde- 
klarowała się ponieść, bo ofiara ta nie idac na 
korzyść wszechstronnego rozwoju składowych czę- 
ści Państwa, pozostałaby tem samem i dla jego 
całości bez żadnego pożytku. 

Pomimo jednakże te wszystkie złowróżbe 
oznaki, deputowani wielu krajów korcnnych nie 
wahają się zabierać w Radzie Państwa swe miej- 
sca. Pospieszają oni tam z jednaką jeszcze za- 
wsze ufnością, że tylko naglące i wyjątkowe 
względy wskazują na dziś potrzebę przedewszy- 
stkiom ogólnych obrad w tej Radzie; i że jak- 
kolwiek drieło zapowiedzianego przecbrażenia po- 
czątkowaniu zwichniętym zoslało, powrócić ono 
musi wprędce tak w interesie monarchii, jak i 
pojedynczych jej krajów, do naturalnej swojej 
kolei. 

Przypuścić zatem należy, iż uczucie obowią- 
zku i przeświadczenie o konieczności takiego 
zwrotu spowoduje Radę Państwa do stanowczych 
pod tym względem orzeczeń. W każdym zaś 
razie nie podpada watpieniu, iż iak gelicyjscy jak 
i innych krajów deputowani, zbierając się obe- 
cnie w Radzie Państwa nie mniemają bynajmniej 
tym swoim krokiem, przyrodzonych i history- 
cznych praw swoich narodów w jakabądź poda- 
wać wątpliwość; lecz spieszą tam raczej z tą 
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stopy caratu, to w październiku sam car widział się 
zmuszony upomnieć przed Europą gród Jagieły, że 
nie dozwoli mu być polskim — tak mało tam zacho- 
waniu się obywateli odpowiadało i jego życzeniom i 
zapowiedzi odstępców. O podniesionym w Królestwie 
kongresowem nastroju obywatelskiego życia wiedzia- 
ły, w miesiącu lutym niektóre tylko może zagranicz- 
ne rządy, poufnie przez swych czujnych zawiadomio- 
ne ajentów : w dziesięć miesięcy poźniej przy zjeź- 
dzie warszawskim, mogła cała Europa poznać i zro- 
zumieć, ile to w stolicy Polski wre gorącego uczu- 
cia i ile jest rządności w jego objawach. W.X. Po- 
znańskie publicznem zaskarżeniem władzy obcej za- 
częło , jak publicznem uczczeniem własnej, rodzinnej 
swej władzy zakończyło rok, który w dziejąch upor- 
nego, zaciętego a tak rozważnego tej prowineyi z ży- 
wiołem niemieckim boju, pozostanie równie zaszczy- 
tnym jak skutecznym. W Galicyi nareszcie przed ro- 
kiem, młodzież tylko sama upominała się 0 szanowa- 
nie praw swojej narodowości, choćby w szkołach iu- 
niwersetetach : dni zaś temu kilka najpoważniejsze, 
o jakiej słyszano wszystkich stanów i powołań depu- 
tacya wzięła na siebie obowiązek dać przed światem 
wyraz i rozgłos narodowemu życiu i narodowym po- 
trzebom tego kraju. Wolnoż wreszcie wprowadzić w 
ten rachunek otrzymanych zysków, pozyskaną w czę- 
sci i temi właśnie różnorodnemi objawami obudzoną 
i ujętą opinią Zachodu? Opinia ta przed rokiem 
może nie przypuszczała, że jej o Polsce wiedzieć go- 


niejsze dla duchowieństwa, Rządy moskiewskie 
wybuchnęły krwawą reakcyą przeciwko spokoj- 
nym manifestacyom życzeń narodu, zalano krwią 
ulice Warszawy, rozeiagniono najcięższy ucisk po 
człym kraju — a nadto wszystko jeszcze poczęto 
systematycznie bałamucić lud wiejski, uspasabia- 
jąc go do buntów przeciwko klasom zamożniej- 
szym i oświecenszym, i nie waliając się nawet 
ogłaszać publicznie tworzenia tej nowej dla Rzą- 
du sły I opierania na niej swojej rachuby, Po 
tak. przedsięwziętej i wykonywanej reakcyi zakres 
dziełama świeckiej części klas oświeconych znacz- 
nie został zmniejszonym; nie rozszerzył się przeto 
zakres działania duchowieństwa , ale wywołaną 
została konieczność dla duchowieństwa, ażeby 
wszystkiem siłami wystąpiło do walki z tym 
wrogiem, który wstąpił na jego pole i zamierzył 
przeciwko narodowi wojować sumieniem luda, 
nad którem opieka jemu wyłącznie jest powie- 
rzoną. Duchowieństwo ziem polskich, pod ber- 
łem moskiewskiem pozostających , znalazło się 
w obec ogromnego dla siebie zadania, bo głó- 
wnie na jego barki wtłoczył się o bowiązek strze- 
żenia wiejskiego ludu, ażeby się zdradzieckim 
podszeptom nie dał pokusić i nie dopuścił za- 
szeżepienia w swych sercach tej nienawiści ku 
swojej starszej braci, którą mu wszelkiemi spo- 
soby wpajać zaczęto i z której zapragnione ukuć 
broń kaimową. Zadanie takie, trudne już dla 
tego samego, ze dzisiaj z powodu powolnie roz- 
wiązywanej kwesty włościsńskiej umysły wiej- 
skiego ludu niezmiernie są rozdroźnione, jest je- 
szcze o wiele trudniejszem pod rządem takim, 
który od dawna nieubłaganą nienawiścią dyszy 
przeciwko wszystkiemu, co jest katolickie i dał 
już niejednokrotne dowody, że nawet najwyższe 
godności kościelne nie są mu wcale przeszkodą 
do spełniania na nienawistnych sobie osobach 
barbarzyńskich kar swojej srogości i zemsty. Mi- 


dzi się i warto, i zdawała się zapomnieć o tych, co 
się w niczem poważnem nie przypominali: dziś wię- 
cej jest ciekawą i więcej też życzliwą i sprawę na- 
szą, jeśli jeszcze nie do koniecznych, to już możeb- 
nych zaliczać poczyna...“ 

Wskazawszy dalej smutną konieczność rozerwa- 
nego na rzeczy polskie poglądu i niemożność odpo- 
wiedzenia jednym wyrazem na to pytanie: Co się 
dzieje z Polską ? — Kończy swój wstęp temi słowy: 

„Odpowiedź musi być oddzielna dla każdej dziel- 
nicy; bo wielki interes narodu łamie się Wciąż w 
kraju, na różne cząstkowe zadania i każda z zjem 
naszych do obcego przyłączona organizmu, od wspól- 
nej musi się odwracać jedności, aby zachować jej 
odłam u siebie i w domową wznosić kaplicę, gdy wiel- 
ka świątynia zawarta.* W różnych okazują się kształ- 
tach objawy tegoż samego życia; bo nie od natury 
własnego, rodzinnego są zależne ducha, ale od róż- 
nych systemów rządowych, nierówny stopień wewnętrz- 
nego ciepła, bo nie Jednaki jest ciężar przyciskającej 
go atmosfery. Nie przez samą tylko powierzchnią na- 
szej ojczyzny, ale przez jej żywotne sprawy i ledwo 
że nie przez jej serce przechodzą graniczne linie po- 
działów, a ważąc i rozważając nasze losy i nadzieje, 
musi z każdej dzielnicy osobną sobie „zdać sprawę i 
podzial przyjąć taki, który przynajmniej duchową ca- 
OŚć tego narodu ma-w sercu i myśli.* 

© iS 


mo to jednak mie wahało się ani chwili przeza- 
cne tu duchowieństwo stanąć na tym nowym wy- 
łomie przeznaczonej dla siebie pracy — z go- 
dnością odpowiednią wysokiej swej dostojności 
z drogą cywilną slarodawnych senatorow tego 
mężnego narodu — z gotowością do poświęceń 
i ofiar godną zaprawdę pierwszych apostołów tej 
świętej wiary, której niespożyte sztandary niesie 
w swych ręku. Codzienne mamy nowe tego 
dowody, otrzymując w wiernych odpisach okol- 
niki Biskopów i innych dostojników kościelnych, 
świadczące o ich gorącej miłości ojczyzny i ży- 
wym we wszystkich losach narodu udziale, a za- 
lecająace pasterzom dusz jak najtroskliwszą opie- 
kę nad sumieniem wiejskiego ludu, nad miłością, 
jednością i zgodą w narodzie. W przekonaniu 
tem, że każdy przyczynek do naszej wspólnej za- 
sługi i chwały nie może być obojętnym czyta- 
jącemu ogółowi, — w nadziei nareszcie tej, że 
tego rodzaju wzory, o ile naszemu społeczeń- 
stwu są dzisiaj istolnie a nawet niezbędnie po- 
trzebne, o tyle nie pozostaną bez zbawiennych 
na przyszłość skutków, — podajemy takie do- 
komenty w całej ich rozciagłości. Podaliśmy 
wczoraj nadesłany nam z Chełma okolnik. bisku- 
pa bełzkiego; podajemy dzisiaj okolnik wydany 
w dyecezyi kujawsko kaliskiej, który nam przy- 
slane z Poznania. 

Michał Jan Marszewski z Bożej i Stolicy Apo- 
stolskiej łaski biskup dyecezyi kujawsko-kaliskiej ete. 
ete. etc. Wszystkim najmilszym naszym w Chrystu- 
sie dyecezyanom pozdrowienie w Panu i błogosławień- 
stwo pasterskie. 

W dniu 14. marca r. b. wydaliśmy dwie ode- 
zwy do WJx. proboszczów i rządzców wszystkich ko- 

- ściołów dyecezyi naszej kujawsko-kaliskiej, które za- 
pewne już doszły do wiadomości waszej, najmilsi bra- 
cia w Chrystusie. 

W pierwszej odezwie wezwaliśmy tychże x. 
rządeów kościołów, aby powodowani uczuciami chrze- 
ściańskiej miłości jak my w kościele naszym kate- 
dralnym wrocławskim z członkami pś. kapitały miej- 
scowej i niższem duchowieństwem, tak i oni wspólnie 
z zebranym ludem pobożnym swoich respective para- 
fij z całą religijną uroczystością odprawiali nabożeń- 
stwo żałobne dla niesienia duchownej pomocy duszom 
tych osób, które w wypadkach warszawskich w pa- 
miętnym dla kraju naszego dniu 27. lut. r.b. śmierć 
poniosły. Życzeniem naszem było i jest, aby pamięć 
tych ofiar przetrwała między nami i aby przez mo- 
dły i święte ofiary nasze zanoszone do Boga, otwo- 
rzyć im bramę do wiecznego spoczynku w królestwie 
Bożem 

W drugiej odezwie naszej poleciliśmy tymże 
WJx. proboszczom i rządzcom kościołów, aby iprzy- 
kładem własnym i nauką jak najusilniej starali się 
obudzać, rozkrzewić i ugruntować w sercach dzisiej- 
szych chrześcian tego ducha jedności, miłości wza- 
jemnej i zgody braterskiej, który od początku chrze- 
ściaństwa po wszystkie wieki zbawienne pożytki i bło- 
gosławieństwo boskie tak na pojedyńcze narody jak 
i na świat cały hojnie sprowadzał, którego nam pra- 
wodawca nasz Jezus Chrystusw świętej swej ewan- 
gelii tak stanowczo zalecał i który we wszystkich 
naszych sprawach do pożądanego celu jedynie nas do- 
prowadzić i usiłowania nasze o dobro ukochanej na- 
szej ojczyzny błogim skutkiem uwieńczyć potrafi. Zwra 
calismy uwagę x. rządzców kościołów, aby w tych 
ważnych i stanowczych okolicznościach w jakich kraj 
nasz obecnie znajduje się, w was szczególniej wło- 
ścianie, w was kochany ludu wiejski, rozbudzali i w 
trzymywali miłość, szacunek i zaufanie „dla panów 
waszych, dla obywateli i właścicieli ziemskich, ostrze- 
gając was nieustannie, iżbyście się nie dali zwodni- 
czemi podszeptami zkądkolwiek pochodzącemi uwo- 
dzić do nieuległości, nieposłuszeństwa lub wprowadze- 
nia rozdwojenia między wami i obywatelami ziem- 
skimi. 

Spodziewamy się, że te odezwy nasze osią- 
gnęły już i nadal osięgną te zbawienne cele, dla któ- 
rych przez nas wydane zostały. Mam. nadzieję w Bo. 
gu, że kochane nasze duchowieństwo, wszyscy szano- 
wni współpracownicy nasi tym samym, co i my ich 
paster ożywieni dachem, całą siłą moralną i całym 
wpływem swoim, przyłożą się do rozpłomienienia w 
sercach waszych najmilsi bracia w Chrystusie, tego 
ognia miłości braterskiej, tej Jedności wzajemnej mię- 
dzy obywatelami ziemskiemi i wami, który nam 
wszystkim w tym szezególniej czasie koniecznie jest 
potrzebny. per A 

Dziś kochani dyecezanie i. najmilsi bracia w 
Chrystusie! pragnąłbym w niniejszej odezwie oso- 
biście do was przemówić, a mianowicie do ciebie 
pracowity nasz ludu wiejski, do was poczciwych wło- 
ścian, w chwili zamierzonej i uchwalonej przez o- 
bywateli ziemskich i przez Towarzystwo rolnicze w 
królestwie naszem Polskiem przemiany stosunków 
waszych włościan, w chwili uwolnienia was od obo- 
wiążzku odrabiania pańszczyzny, którą w wielu je- 
szcze miejscach dotąd Odrabiano. Dziś podnoszę do 
was mój głos pasterski, abym wam oznajmił tę błogą 
dla was nowinę, abym wam w imienia kościoła świę- 
tego, w imieniu świętej wiary naszej powinszował 
tego wielkiego dobrodziejstwa, które obywatele ziem- 
scy dla was z wiadomością i za przychyleniem się 
rządu uczynić postanowili, abym w was obudził mi- 
łość i serdeczną wdzięczność, która wasze i dzieci 
waszych serca w potomne wieki dla panów waszych 
ożywiać powinna. 

Zaiste, nie jest to, kochani włościanie, rzeczą 
dla was małą, że dziedzice i obywatele ziemscy 
chcą was od roboty pańszczyźnianej raz na zawsze 
uwolnić, Oczynszowąć was i dobrowolnie ułożyć się 
z wami 0 StosoWny z gruntu, który uprawiacie, czynsz 
wedle sumienia i ścisłey słuszności. Wielką dla was 
pod tym względem czynią ofiarę panowie obywatele, 
wielkie poświęcenie, odstępując wam z szczerej ży- 
czliwości ku wam cześci swojej własności ziemskiej 
za umówioną opłatę rocznego CZynszu. Lecz nie do- 


syć na tem, obyślają jeszcze dla was pożyczkę amor- 
tyzacyjną, która w przeciągu pewnych lat zupełnie 
zmazaną zostanie, abyście za pomocą takiej po- 
życzki skup czynszu mogli dokonać i nareszcie do zu- 
pełnej własności posiadanych ęruntów przyszli: To 
jest w taki sposób: Jak pan z gromadą na czynsze 
ugodzą się, wtenczas każdy gospodarz będzie mógł 
podług swego czynszu osady wykupić na swoję wła- 
sność, a ci gospodarze co niemają czem od razu za- 
płacić, dostaną na kredyt z kasy obywatelskiej ile 
będzie potrzeba na wykupienie ossady, a potem tym 
samym czynszem o jaki z dziedzicem ułoży się, całą 
pożyczkę zapłaci w lat kilkadziesiąt i zaraz zostanie 
właścicielem i wcale już czynszu płacić nie będzie. 

Poznajcie kochani włościanie, w tem dziele 
Opatrzność boską nad wami, poznajcie dobre zamia- 
ry i najlepsze chęci waszych panów, poznajcie ich 
starania i zabiegi aby was uszczęśliwić, aby poczci. 
wy kmiotek za swój trud i pracę został do Śmierci 
spokojnym posiadaczem kawałka ziemi, aby dzieci 
jego nie zostały w nędzy i tułactwie sierotami, po- 
legajcie we wszystkiem na waszych panach. Oni roz- 
tropnie i dobroczynnie o was radzą, oni o waszym 
losie myślą, tylko ich szanujcie i szczerze ko- 
chajcie. 

A jeżeli źli ludzie będą chcieli osłabiać wa- 
sze zaufanie do panów waszych, jeżeli będą usiło- 
wąli wnieść jad trucizny pod ubogą strzechę waszę, 
jeżeli nędzni podżegacze będą się starać kłamliwemi 
wieściami oszołomić łatwowierne głowy i rzucić ziar- 
no niezgody do serca waszego, tedy proszę was na 
miłość Boga, na waszę doczesną i wieczną pomyślność, 
nie przyjmujcie podłego nasienia fałszu i oszczerstwa, 
nie wierzajcie słowom zdradzieckim, bo te do zguby 
was niezawodnieby doprowadziły i do największego 
nieszczęścia. We wszystkich waszych wątpliwościach 
udawajcie się z wszelką spokojnością i zaufaniem do 
miejscowych waszych x. proboszczów, do pasterzy 
dusz waszych, a ci udzielą wam w duchu miłości 
chrześciańskiej i w duchu niniejszej naszej odezwy 
rozsądne i zdrowe rady. 

Tak jest, szanowni kapłani i współpracownicy 
nasi, wspierajcie prace, dążności i życzenia waszego 
pasterza, waszego ojca i biskupa, wspierajcie dobre 
chęci i zamiary obywateli ziemskich, bierzcie czynny 
udział w obecnej wielkiej sprawie ustalenia bytu na- 
szych włościan. Na naukach waszych wpajajcie cią- 
gle w poczciwy nasz lud wiejski, miłość porządku, 
zaufanie i wdzięczność ku właścicielom dóbr ziem- 
skich, starajcie się jednoczyć nierozerwanym węzłem 
wzajemnej życzliwości oba te czcigodne stany. Wy 
jesteście siłą moralną narodu, bo naród bez wiary 1 
religii a religia bez kapłanów ostać się nie mogą. 
Oświecajcie prosty lud i w ogóle wszystkich waszych 
parafian, jakie są ich obowiązki względem Boga, 
względem wiary świętej i kraju. Niechaj zbawienny. 
owoc prac waszych rozlewając święty spokój w oko- 
ło, roznosząc ogień miłości i zgody we wszystkie 
stany społeczności ludzkiej, pocieszy w chwili zgonu 
waszego pasterza i udzieli mu najsłodszej : rozkoszy, 
że jako Polak, człowiek i biskup dopełnił wszystkie- 
go co tylko podołał, aby dobro kraja i współbraci 
zapewnić. 

Zaczynając zaś wszystkie nasze sprawy w imię 
Boskie, zalecamy ww. jj. xiężom proboszczom i rządz- 
com kościołów parafialnyah, aby na uproszenie dzie- 
łu oczynszowania włościan błogosławieństwa i pomo- 
cy Boskiej oraz dla obudzenia w sercach naszego 
ludu wiejskiego zaufania i wdzięczności dla obywa- 
teli ziemskich, odprawiali wszędzie solenną wotywę 
w obec zgromadzonych w tym celu pobożnych pa- 
rafian swoich. Po zupełnem zaś ukończeniu tego wiel- 
kiego dzieła, zarządzone przez nas w czasie zosta- 
nie na podziękowanie panu Bogu uroczyste nabożeń- 
stwo w całej dyecezyi. 

Niniejszą naszę odezwę pasterską ww. jj. xięża 
proboszczowie « rządzcy kościołów parafialnych i za: 
konnych ogłoszą z ambon w pierwszą po odebraniu 
niedzielę ludowi na nabożeństwo zgromadzonemu i 
takową w ciągu roku kilka razy powtórzą. 

Dan w Włocławku, dnia 27. marca 1861 roku, 
(L. S.) Michał Marszewski, biskup. X. Michał Schulz, 
kan. katedr. regens kancel. 


Niezmordowany w śledzeniu intryg urzędów 
pruskich przeciwko Polakom., a zwłaszcza pro- 
wakacyjnych zabiegów pruskiej policyi, poseł 
Niegolewski ponowił już po raz trzeci wniosek 
wzywający Izbę posłów, ażeby skoro już nie na 
korzyść Polaków uczynić niechce, uczyniła przy- 
najmniej zadość sprawiedliwości i wybawiła W, 
X. Poznańskie, a nawet inne kraje polskie, od 
spisku urzędniczego uknowanego w celu podania 
Polaków w podejrzenie i prowokowanie ich do 
kroków niezawodnie zgubnych dla porządku pu- 
bilcznego. Niemogliśmy dotąd podać całej osno- 
wy tego wniosku, lecz otrzymawszy ją dziś u- 
dzielamy czytelnikom naszym. Wniosek ten brzmi 
następnie : 

Izba posłów raczy uchwalić: Na zasadzie ar- 
tykuła 82 konstytucyi należy wysadzić komisyę do 
wyśledzenia spraw, które jaż w motywach interpela- 
cyi z dnia 11 kwietnia 1859 i 12 maja 1860 przy- 
toczone były, oraz i tych, które następnie doszły do 
wiadomości wnioskodawcy. Szczególnie zaś należy 
wyśledzić okoliczności następujące: 1. że w Pozna- 
niu przedrukowano tajemnie z polecenia urzędu re- 
wolucyjną proklamacyę przeciwko cesarzowi rosyj- 
skiemu datówaną z Londynu z dn. 28. maja 1858, 
że urzędnicy rozszerzali tę proklamacyę w kraju i 
za granicą, a zwłaszcza w kraju w celach prowoka- 
cyjnych; za granicą zaś, aby dać powód do podej- 
rzeń, prześladowań i niezadowolenia. Proklamacye 
te rozsełano i rozdawano jako oryginalne londyńskie 
exemplarze, nie zaś jako urzędowe przedruki. 2) U- 
rzędnicy tejże władzy, którzy się zajmowali przedru- 
kiem i rozszerzaniem rewolucyjnych proklamacyj, 
byli oraz autorami ulicznych artykułów, ogłaszanych 
w dziennikach krajowych i zagranicznych, w których 
wystawiali wszystkie kraje polskie, jako ognisko re-.' 


wolucyjnych spisków it.d. 3) Relacya odczytana przez 
rząd w Izbie jako odpowiedź na pierwszą interpela- 
cyę oparta na rozmyślnie pofałszowanych zeznaniach 
pewnego wysokiego urzędnika , którego w celu dania 
tej odpowiedzi badano, it.d. 4) Między urzędnikami 
w. x. Poznańskiego istniał spisek, który wyśledziw- 
szy istnienie jakiegos pokątnego klubu komunistycz- 
nego w Londynie, przybrał fałszywą nazwę polskie- 
go komitetu rewolucyjnego, i pod tegoż zmy- 
ślonym imieniem z rzeczonym klubem stale 
korespondował, wystawiał mu stan Polski jako zu- 
pełnie przysposobiony do powstania, jako „beczkę 
prochu*, która tylko iskry potrzebuje, aby się zająć 
i wybuchnąć, wzywał go, aby swoje teorye przewiodł 
w czyn, nareszcie pobudzał go do socyalnej rewola- 
cyi wymordowania polskiej szlachty i duchowieństwa, 
nawet do zabicia cesarza Francuzów itd. 5) Pan Mi- 
nister spraw wewnętrznych był uwiadomiony memo- 
ryałem podanym sobie w lutym 1860 przez jednego 


z urzędników dobrze obeznanych z całą sprawą , tak 


o istnienie spisku jak o jego czynnościach, jak też w 
ogóle o postępowaniu, którego się dopuszczały urzę- 
dy w W. X. Poznańskiem względem Polaków, pomi- 
mo to jednakże nie położył p. Minister onym zabie- 


gom i temu postępowaniu żadnej tamy, a w skutek 


tego trwał spisek urzędników i korespondencya inkry- 
minowana bezprzeszkodnie i bezustannie aż do dnia, 
w którym wnioskodawca drugą swoją interpelacyę mo- 
tywował, tj. do 12. maja 1860. 6) Przeciwko urzę- 
dnikom, którzy mieli udział w tem wszystkiem nie 
wytoczono dotąd żadnego śledztwa.“ 

W takich sześciu punktach zawiera się za- 
skarżenie posła Niegolewskiego, z których jeden 
wystarczyłby w każdem państwie, gdzie jeszcze 
niezostało stłumione wszelkie uczucie sprawie- 
dliwości, do nakazania najściślejszego Śledztwa 
i najsurowszego ukarania sprawców. Bez względu 
na uboczne, aczkolwiek zbrodpicze cele, które 
mogły się wydawać pożądane polityce Pognębie- 
nia, wystarczają w obec każdego sądu każdego 
prawodawstwa karnego, same czyny zamierzone 
przez spisek urzędników pruskich na podciągnię- 
cie ich winy pod kategoryę zdrady Stanu lub 
zaburzenia pokoju publicznego. Wszak wywołać 
usiłowali „rewolucyę socyalną, rzeź całej klasy 
obywateli, a nawet królobójstwo*! Pomimo to 
zanosił już poseł Niegolewski po dwa kroć na- 
daremnie swoją skargę przed trybunał, który jest 
przedstawicielem całego narodu. Zawziętość prze- 
ciw narodowości polskiej uczyniła, zda się i rząd 
i naród ten, a przynajmniej jego reprezentacyę 
ciemnemi na zbrodniczość tego czynu samego 


w sobie, bez względu na to, przeciw komu był 


wymierzony. (o dziś przeciw Polakom uknowa- 
no, może być jutro zwrócone przeciw jakiemu 
stronnictwu własnego narodu, jeżeliby to stron- 
nictwo stanęło na przeszkodzie zamiarom Rządu 
lub fakcyi urzędniczej w Prusiech. Dziwna że 
logika zdrowa tylu światłych mężów, zasiadają- 
cych w Izbie pruskiej, nie otworzyła ich oczu 
na niebezpieczeństwo jakie całemu państwu przez 
to zagraża, W obec takiego postępowania skłonni 
jesteśmy z „Nadwiślaninem* pytać się z tego po- 
wodu: „Czy się to przyda na co% czy nie 
szkoda „czasu i atłasu?*, ale też i znim razem 
powtórzymy apostrofę do wnioskodawcy, którą 
„Nadwiślanin* kończy swoje uwagi nad tym wnio- 
skiem: „Złota i gwiazd złotych lub po złocistych 
tytułów nie mamy, ale co mamy, to ci dajemy. 
Synu Adrżeja: oto weźm miłość naszą, a nią 
zagrzany, wstań w każdej potrzebie i idź w imię 
Boże drogą Twoją!“ 

Zaiste jestto, powiedzieliśmy nieledwie nowy 
rodzaj męczeństwa, walczyć przeciwko zdradzie 
i podstępowi i spotykać tylko uśmiech ironiczny 
a nawet protekcyę zbrodniarzy ze strony tych, 
którzy zbrodnię ukarać powinni. 
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Przegląd polityczny. 


Sprawa włoska stoi ciągle w obec Europy 
jako pożar nieugaszony. Niesnaskom wewnętrznym 
i zaburzeniom nieprzypisujemy zbyt wielkiej wa- 
gi. Nie wychodzą one wprost od narodu, a wpły- 
wy zewnętrzne muszą z czasem ustać, Główną 
przeszkodą do ostatecznego ukonstytuowan a się 
państwa jest Rzym i Wenecya. Trudno jednak 
dzisiaj przewidzieć, jak i kiedy rozwiążą się te 
dwie ważne kwestye. Austrya nie ma wcale o- 
choty usłuchać rad angielskich dzienników, które 
twierdzą, że dwór wiedeński przedewszystkiem z 
Węgrami powinien się pogodzić, a Wenecyę, ów 
Wiszący u szyi „kamień młyński“, od siebie od- 
rzucić. Dziennik turyński „FOpinone” rozbierając 
mowę Cesarza do Rady Państwa, twierdzi, że 
słowa cesarskie wyrażające nadzieje pokoju, są 
płonne, dopóki Włochom Wenecya zwróconą nie- 
będzie. Sprawa Rzymu także nienajlepiej dzisiaj 
stoj. Utrzymują, że w skutek zaburzeń i spisków 
w. Neapolitańskiem zażądał Napoleon na przed- 


stawienie Anglii, aby król Franciszek obrał sobie 


inne miejsce na mieszkanie, Również i rzymskiej 
kuryi miano czynić przedstawienia, aby tę spra- 
wę jakoś zakończyć. Część duchowieństwa w 
Neapoiitańskiem układa prośbę do Papieża, aby 
w obec tak grożących okoliczności zrzekł się 
swojej władzy świeckiej. Nadzieje jednak pręd- 
kiego załatwienia tej kwestyi są dzisiaj zbyt wą- 
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tłe. We Francyi wzmaga się między duchowień- 
stwem agilacya za władzą świecką Papieża, a 
wszelkie pogłoski o układach gabinetu włoskiego z 
Rzymem niwerzy urzędowe oświadczenie „Giornale 
di Roma, które mówi, że pogłoski o tych układach 
są fałszywe, „gdyż rzadko się zdarza, aby rozbój. 
nicy cóś oddać chcieli.* Posłowie neapolitańscy 
zażądali od rządu, aby przeciw wszelkim ruchom 
reakcyjnym jak najostrzej wystąpił i ku temu 
dał gubernatorowi zupełne pełnomocnictwo. Mi- 
nistrowie Minghetti i Perruzzi mają się zaraz po 
zamknięciu obrad sejmowych udać do Neapolu, 
aby z blizka rozpatrzyć się w stosunkach tego 
kraju. 

W ministerstwie wojny nadzwyczajny ruch 
panuje. Skupują w wielkiej ilości przedmioty 
potrzebne dla armii. Do Turynu mają temi 
dniami nadejść z St. Etienne 150.000 broni, 
które rząd włoski tamże zakupił. Turcya nie 
uznaje nowego państwa Włoskiego i nie przyj- 
muje paszportów w imieniu tego państwa wyda- 
wanych. 

Od brzegów albańskich nadeszła wiadomość 
o powłórnem rozpoczęviu kroków nieprzyjaciel- 
skich. Udało się bowiem konzulom mocarstw 
europejskich nakłonić powstańców do chwilowe- 
go zawiszenia broni, i do przepuszczenia trans- 
portu żywności do oblężonego miasta Niksic. 
Telegram z Katara donosi, że powsłańcy słowa 
nie dotrzymali i cały konwój turecki w pień 
wycieli. 

Sprawa wybierania za pomocą wojska po- 
datków przyszła już w Sejmie. węgierskim na 
porządek dzienny. Powodem do tego była pety- 
cya komitatu torontalskiego, który Sejmowi przed- 
łożył z wszelkiemi szczegółami postępowania c. 
k. władz finansowych łącznie z wojskiem. Poczem 
pięć godzin naradzał się Sejm nad tą petycyą 
przy zamkniętych drzwiach, potem na posiedze- 
niu publicznem doniósł prezydent o rezultacie 
tajemnej narady, który opiewa, że wspomniana 
petycya komitatu torontalskiego, jako akt nad- 
zwyczajnej wagi, będzie wydrukowaną i między 
posłów rozdaną, i że na najbliższem posiedze- 
niu nad tą ważną kwestyą wybierania podatków 
publicznie obradować się będzie. Dzienniki wie- 
deńskie twierdza, że stronnictwo. umiarkowańsze 
bierze górę w Sejmie i w całych Węgrzech i że 
dla tego] ta niebezpieczna kwestya podatków nie 
zakończy się, jak mniemano, manifestem ani ro- 
zejściem się Sejmu. 

W Warszawie w dzień Wielkanocny oba- 


wiano się manifestacyi. Podwojono środki ostroż-._ 


ności, przed katedrą stały armaty. 
trwają ciagle. 

Z Ameryki nadchodzą wiadomości o groźnych 
przygotowaniach do wojny, domowej. Wszystkie 
prowincye południowe zbroją się. W północnej 
Karolinie zajęto wszystkie twierdze związkowe. 
W Washingtonie koncentrują się wojska. Mię- 
dzy Washingtonem i Baltimore wszystkie mosty 
pozrywano. W Aoglii sprawiają te wypadki przy- 
kre wrażenie. Powzięto myśl traktowania z Tur- 
cyą o plantacyę bawełny w Syeyi. 


resztowania 


Korespondencye „Głosu“, 


Wiedeń 6. maja, 

ô Na przedstawienie z Pesztu br. Vay cofnął 
swoją dymisyę. Trzeba w tem wiedzieć, że sejm wę- 
gierski na pozawczorajszem tajemnem posiedzeniu, 
kwestyę podatków nie rozwiązał w sposób zrywają- 
cy możność dalszych układów. Wszakże nie uznał 
pobor gwałtowny takowych za legalny, i postanowił 
w adresie lub deklaracyi, złożyć przeciw temu sposo- 
bowi pobierania podatków, formalną skargę. Debaty 
nad adresem rozpoczną się w Peszcie we środę: 
Przygotowany przez p. Deak projekt do adresu , ma 
zawierać bardzo śmiałe i dobitnie: wykazane wszyst: 
kie prawa i wszystkie potrzeby kraju,  Deklaracyą 
hr. Telekyego wydała się wielu co byli za nią, słab- 
szą od takiego adresu. Może więc być, że przejdzie 
adres. Jest to wszakże tylko kwestya formy, w 
gruncie idzie Węgrom ciągle o prawa l 48 a 

Izba niższa tutejsza rozpocznie także swe de- 
baty nad adresem po jutrze. ; 

Minister Stanu był dziś w komisyj, dla obja- 
śnień względem Węgrów. Mówią, że trzymał się w 
nich ściśle dyplomu i poźniejszych rozporządzeń. Nie 
wypowiedział atoli, jakich srodków użyje, żeby Wę- 
grów i posłów z ziem Z nimi połączonych do Rady 
Państwa sprowadzić. i ; 

Rządowi idzie głównie o pieniądze. Jeżeli Wę- 
grzy zapłacą podatki pr stestując i tutejszy sejm za- 
wotuje jaką Pożyczkę, to reszta ułatwi się inną dro- 
gą, lub pozostanie w zawieszeniu jak dotąd. 

Posłowie z Galicyj oczekiwani są jutro. Wczo- 
raj przybył p. Helcel, 

) Dzienniki tutejsze, i- w ogólności publiczność, 
nie pojmują tej ostrości, /z jaką władze miejscowe 
traktują dzienniki galicyjskie. Mówią, że posłowie 
mają zrobić w tej mierze kroki do ministerstwa. 
Jest niemniej rzeczą pewną, że prawo nad wolnością 
prasy już jest gotowe, i że będzie przedłożonem Ra- 


. dzie Państwa. 


Par;ż 2. maja. 
K. Polityka, która w tej chwili przemaga , na- 
zwaną być może polityką oczekiwania. Wszystkie 
mocarstwa uzbrojone lub zbrojące się oczekują dal- 
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„żądane rękojmie. Wśród tej organicznej 


szych wypadków nieprzewidzianych , lub przewidzieć 
się dających. Liczne kraje wewnętrznemu wyrobie- 
niu, lub przerobieniu podane są w tej chwili. Te 
więc, które tej wewnętrznej pracy nie ulegają, przy- 
patrują się i czekają na poród. Przed kilkoma dnia- 
mi głoszono tu o wzajemnem porozumieniu się mo- 
carstw, w skutku wzajemnych ustąpień. Jemu przy- 
pisywano opuszczenie Syryi w terminie naznaczonym 
utrzymanie straży francuzkiej nad Rzymem, i zadość 
uczynienie żądaniom Rosyi, W nocie Monitora o Pol- 
sce. Tymczasem pogłoski te opierały się na błęd- 
nych domysłach. Nigdy może gabinety nie były 
mniej jak dzisiaj zbliżone do jednozgodności w wi- 
dokach i zamiarach, nigdy sprzymierzenie się jed- 
nych z drugiemi nie przedstawiło większych trudno- 
ści. Oczekiwanie stało się więc hasłem powszechnem. 
Wszędzie są dotąd zapytania, nigdzie niema odpo- 
wiedzi. Pytanie pierwsze, jak się Włochy urządzą ? 
drugie, jak Austrya konstytucyjne i organiczne Za- 
ie rozwiąże ? — trzecie, jaki obrot weźmie so- 
cyalna kwestya w Rosyi i rach polskiego ducha ? 
a arte, kiedy zgnilizna turecka do zupełnego roz- 
kładu dojdzie, i na jaki pl > 
Liczne są inne za E st plon nawóz przygotuje? — 
rzą zamęt, pm 0 wóz pozie PES wę 
zewnętrznej Wojan wy sdaając» wybuchowi walki 
e więc z teraźniejszości w nie- 
zbyt może odległą usunęła się przyszłość. Jedyne 
mocarstwo w pogotowiu zawsze do niej będące, Fran- 
cya, musi jak Ajax żądać rozpędzenia ciemności 
aby módz walczyć przy świetle słonecznem. Nowó 
państwo Włoskie nie łatwo do urządzenia wewnę- 
trznego wzniesionej budowy Przyjdzie, Jak wszędzie 
prawie, tak i tam kwestya finansowa staje się wę- 
z ~ani rocz śmiałych przedsięwzięć. 
kwocie ża cyt 300 milionów — deficyt zmu- 
Pożyczki. Rrząd turyński udał się do domn 
Rotszylda. Rotszyld jako mocarz finansowy stawia 
nie tylko pieniężne waruvki, ale i polityczne: nie 
tylko Włochom ale i Francyi. 
zów domaga się uznania królestwa Włoskiego, od 
gabinetu turyńskiego utrzymania status quo, a więc 
zapewnienia, że tymczasowy stan obecny, bez zmiany 
w trwały się zamieni, że 'przeto państwo Włoskie 
wyrzecze się nabycia przemocą i Wenecyi i Rzymu. 
Zapewne z tak wymagającym mocarzem porozumie- 
nie się do skutku nie przyjdzie, a jeżeli przyjdzie 
to się dowodem stanie, że wypożyczający otrzymał 
rac z 
robienia się królestwa Piemonckiego na Włoskie hr. 
Cavour zaniechał na teraz myśli wojennych, a co 
więcej wstrzymać, sparaliżować w nich potrafił Ga. 
ribaldego, który się znowu na nieczynność na samo- 
tnej wyspie skazuje. Tę samą dążność organizacyjną 
i spokojową ogłosił w przemowie do Rady Państwa 
Cesarz Franciszek Józef, Oba te mocarstwa domo- 
wym trudem zajęte, wstrzymują się od wystąpienia 
przeciw sobie, Wojsko francuzkie 5 czerwca opuści 
Syryę — powód do sporu między gabinetem lon- 
dyńskim a paryzkim usunięty. Pa'nięć jednak tego 
natarczywego wymagania Anglii pozostanie. Rząd 
francuzki dogodził żądaniu Rosyi oświadczając w Mo- 
nitorze, że nadziei polskich nie ośmiela, i że nawet 
po krwawym dramacie ufa wprowadzeniu do króle- 
stwa Polskiego ulepszeń, które Cesarz Alexander za- 
powiedział. I tu więc objawiła się usilność w zapo- 
bieżeniu nieporozumienia, i utrzymanie zgodnych sto- 
sunków drogim nader kosztem. Jakie przyjęcie zna- 
lazło to świadczenie w Petersburgu, do wczoraj 
wiadomem nie było. Poselstwu rosyjskiemu nie zu- 
pełnie zaspakajającem zdawało się, aczkolwiek i tu- 
taj i w kraju nader bolesnem się stało dla tych, 
których ostrzegło o usposobieniu obecnem rządu ce: 
sarskiego, i aczkolwiek opinia publiczna obwinia go 
o brak godności. — Niezadowolenie Rosyan na tem 
się zasadza, iż „Monitor* głośno przyznaje, że spra- 
wę Polski popiera współczucie Zachodu, i że ztąd 
ten się daje wniosek wyprowadzić, „że ponieważ ce- 
sarz Napoleon zawsze się do opinii narodu odwołuje, 
jej się radzi, ją działaniu swemu za podstawę obiera, 
prędzej czy poźniej do usłachania jej głosu, w tej 
także sprawie skłonionym się ujrzy. Jakkolwiek bądź 
potrzebę utrzymania związku z Rosyą, gabinet tuile- 
ryjski dziś za konieczność uważając, nie wzdrygnął 
się przed ustąpieniem niezgodnem z potęgą Francyi 
sprzecznem z jej godnością i zasadom głoszonym, 
nie ma pewności, że to ustępstwo dostatecznem dą 
okaże. Z upadkiem ministra spraw zagranicznych 
xięcia Gorczakowa zerwie się związek rosyjsko-fran- 
cazki. Stronnictwo niemieckie podkopując byt ma- 
teryalny tego stronnika przymierza francuzkiego, 
pcha ku dawnym przymierzom. Dopóki w wznowie- 
niu ich zachodzi trudność, Wrancya broń u nogi 
trzymać może, „Skoro się menig, ozwie się komen- 
da: „na ramię broń!“ s ń 
Niezaprzeczonem więc Jest ogólne usiłowanie 
przeszkodzenia nowym zawikłaniom i wojennemu wy. 
buchowi. Nie są one jednak bynajmniej rękojmią 
ługiego utrzymania pokoju. Wymagania jednych, 
ustąpienia drugich, drażnią tylko umysły, i zarody 
PRZE Żywszej niechęci W nich składają. Pora obe- 
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dnością praomości z Warszawy £ Coraz większą tru- 
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Od Cesarza Francu- - 


Zz właściwą ` 
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sił, zwrócenie ich ku wewnętrznej pracy. Bezużyte- 
czne, marnotrawne wysilenia i objawy, które już 
dziś praktycznego celu mieć nie mogą, gotową jest 
potępić, a doradza przyjąć za hasło: „Pracę zgodną 
i cierpliwość W oczekiwaniu“. 

Żałobne nabożeństwo za duszę poległych ofiar 
w Warszawie, przygotowuje się: w kościele $. Rocha. 
Wezwany na mowcę O. Lacordaire, gorącym i wy- 
mownym listem wyraził żal, że zdrowie nie dozwala 
mu stawić się na wezwanie, l głosu podnieść w sła: 
wieniu świętej Sprawy: Zezwolił zaś, aby go zastą- 
pił z zakonu jego najsłynniejszy dziś kaznodzieja. D; 
Minjard, który w roku przeszłym każąc w kościele 
$. Magdaleny, potega, gwałtownością, obfitošcią feno- 
menalną wymowy tłum słuchaczy ściągał i zachwy- 
cał, Trafnie nazwano go zuawem Pana Boga. Słowo 
jest na teraz jedynym bagnetem do użycia w popar- 
ciu sprawiedliwości i prawa. Ozwie się to dzielne 


słowo z kazalnicy. 


Austrya. 


Rada Państwa odroczyła posiedzenia „swoję do 
środy. Dzienniki wiedeńskie nie eamin, z Wie- 
dnia żadnych ważnych wiadomości. na ę0 kz 
stąpieniu br. Vay Z PE ZY. 
niepomyśloy wplyw na giełdę, ogłasza ść » 
schritt“ za bezzasadną. Donosi ten dziennik, że o- 
trzymał wiadomość ze źródła bardzo pewnego, gae 
by br. Vay nigdy niemyślał opuszezać swojej ważnej 
posady i że w ogóle nieistnieje obecnie żadna roz: 
terka między kancelaryą nadworną a innemi Mini- 
Strami. Korespondent wiedeński dziennika „Siirgó- 
ny“ wspomniał już 3. b. m. o tej pogłosce, „Jako 
bezzasadnej, tymczasem na giełdzie wiedeńskiej wy- 
wołała ona dopiero 4. tak wielki popł»ch, że pomi- 
mo znacznej wysokości kursów paryzkich w Wiedniu 
nagle kursa nadzwyczajniespadły. „Fortschritt“ twier- 
dzi, że giełda była albo źle poinformowaną albo przez 
kilka spekulantów w błąd wprowadzoną. Stosunek 
przyjazny między kancelaryą węgierską a ministe- 
ryum móglby tylko wtedy być zakłócony, według 
tego dziennika, gdyby kwestya wyborów do Rady 
Państwa, na których wymuszenie baron Vay nie- 
przystaje, miała uledz rozstrzygnieniu sprzecznemu 
z jego wolą, lecz po ostrożnem postępowaniu pana 
Schmerlinga wnioskuje „Fortschritt*, że do tego nie 
brzyjdzie. j 

— „Journal des Debats“ donosi z Wiednia, 
o czem inne dzienniki nie piszą, że między wnioska- 
mi rządowemi, które mają być przedłożone Radzie 
Państwa, znajduje się także plan organizacyi mini- 
steryum marynarki. Budżet dla marynarki miałby 
wynosić 6 milionów zł. w. a. oprócz tego ma być 
suma 5 milionów zł. w. a., przeniesiona z budżeta 
ministeryum handlu na budżet marynarki, Niektóre 
wydziały ministeryam handlu przejdą w zakres no- 
wego ministeryum. 

— Z Wenecyi donoszą, że według rezulta- 
tu wyborów mogłaby Wenecya posłać 19 radców 
Państwa do lzby posłów. Zdaje się jednakże pewną 
być rzeczą, że wybrani a właściwie mianowani nie- 
przyjmą mandata; przynajmniej takie panuje po- 
wszechne zdanie w publiczności. 

—- Z Węgier donoszą „Neueste Nachrichten“ 
zgodnie z imemi dziennikami, że d. 8. maja (we 
środę) ma się rozpocząć na sejmie węgierskim de- 
bata o zachowaniu się Węgier względem Austryj, 
Debatę ma rozpoczać Deak obszerną przemową. De- 
ak jest przewodcą tej frakcyi w Sejmie, która chce 
na zagajenie królewskie odczytane przy otwarciu 
Sejmu przez br. Apponyi (Iudex Curiae) odpowie- 
dzieć „adresem“. A zatem zwykłym, legalnym i we 
wszystkich konstytučyjnych państwach używanym try- 
bem. Przeciwnie zaś frakcya, na której czele stoi 
Teleky chce odpowiedzieć uchwałą Sejmu na zagaje- 
nie królewskie. O to więc czy adresem czy uchwałą 
odpowiedzieć, toczy się już od niejakiego czasu spór 
za obrębem Sejmu, Teraz gdy sprawę tą położo. 
no na porządku dziennym czekają wszyscy na pier. 
wsze odezwanie się Deaka, bo on pierwszy głos za- 
bierze w tej kwestyi, Deaka mowa ma być już na- 
pisana, i wiedzą już o niej, że będzie trwała przy- 
najmniej cztery godzin, W projekcie „adresu“, który 
Deak przedloży Sejmowi, są żalenia Węgier, nierg- 
wnie ostrzej umotywowane , niżw projekcie uchwał 
Telekyego. W skutek tego pozyskał projekt Deaka 
wielu zwolenników i niejeden był już przeszedł z o- 
bozu Telekyego do Deaka. Ale mowa tronowa ce- 
sarska zachwiała znowu bardzo wielu zwolenników 
adresu w zdaniu, a frakcya Telekyego wyzyskiwa 
to usposobienie na swoją korzyść. Wszelako zape- 
wniają, że Deak uwzględni! tę okoliczność i pozmie- 
niał wiele w swoim projekcie. Usposobienie powsze- 
chue wszakże ma być teraz bardzo niepomyślne dla 
projektu „adresu“, i dają się nawet slyszeć zdania, 
że sejm się zapewne rozwiąże, albo zostanie roz- 
wiązany. 

— Kongres narodowy serbski uchwalił przed- 
łożyć w adresie uchwały swoje wraz z motywami dó 
potwierdzenia cesarzowi, czyli raczej do przedłoże- 
nia ich sejmowi węgierskiemu jako propozycye kró. 
lewskie, Na wstępie dziękują autorowie adresu Cesa- 
rzowi za zwołanie kongresu, poczem dalej mówią: 
Wielki smutek i słuszną obawę o przyszłość naszej 
narodowości wywołało w narodzie serbskim wypowie- 
dzenie unii województwa z królestwa węgierskiego 
bez poprzedzającego zapytania się kongresu narodo- 
wego. Lecz najwyższe rozporządzenie W. C. M. zd, 
5. marca b. r. obudziło na nowo w sercach wierne- 
go narodu serbskiego zaufanie po przodkach odzie- 
dziczope i wznieciło nadzieję, że W. O. M. raczysz 
stanąć w obronie praw, nadanych Serbom przez sła- 
wnej pamięci najdostojniejszych ojeów Jego. Tę nadzieję 
wzaacnia W posłach „kongresu jeszcze i to przekonanie, 
że zgromadzeni na sejmie węgierskim ich współobywatele 
uprzedzą życzenia Serbów i dobre zamiary WCM. wzglę- 
dem narodu serbskiego, że Madiarowie, będą równo 


' szanować prawa innych, jak tego wymagają dla sie- 


bie i że oddadzą słuszność narodowi, żyjącemu z nimi 
razem od wieków, który podzielał z niemi dolę i nie- 
dolę a położył nadzwyczajne zasługi około wspólnego 


GI 


władcy i około wspólnej ojczyzny Węgier. Takiem 
uczuciem przejęci przystąpili posłowie kongresowi do 
spełnienia swego zadania i nie ustąpili w swoich u- 
chwałach i wnioskach od zasad odwiecznych przywi- 
lejów Serbów, przekonani, że słusznie żądać mogą 
tego, co narodowi zapewniono i że dziś w tych , sa- 
mych warunkach znajdą pewną rękojmię syojej exy- 
stencyi narodowej, w których jej ojcowie ich szukali, 
gdy osiedli w państwach WAC. IM: Trosg Wómian* 
kowanych przywilejów tyczy się a) wolności kościo- 
ła wschodnio-greckiego ; b) polityczno narodowych praw 
Serbów. Ostatnie tylko mogły być i były przedmio- 
tem obrad i uchwał kongresu ; zastrzegamy jednak 
prawo dla narodu serbskiego traktować o prawach 
dotyczących się serbskiego kościoła, szkół į fandacyj 
na ogólnym kongresie wszystkich Serbów zamieszka- 
łych w państwie austryackiem i przedłożyć W. C. M. 
wnioski tego kongresu , jak to W. ©, M, zastrzegła 
całemu narodowi serbskiemu w pismie gdręcznem z 
dnia 5. marca b. r. do serbskiego patryarchy. Poli- 
tyczno narodowe prawa Serbów sę szczególnie wyli- 
czone w dyplomie ś. p. Cesarza i Króla Węgier, 
Leopolda I. z d. 6. kwietnia 1690, potem w przy- 
wilejach z d. 21. sierpnia 1690 z 20, sierpnia 1691 
i z 4. marca 1695. Przytoczywszy stosowne ustępy 
z textu dyplomów wywodzą Serbowie z nich na- 
stępujące prawa: 1. Własne terytoryam tano 
sobny dystrykt w królestwie węgierskiem; 2. We- 
wnętrzną administracyę z wojewodą na czele wy- 
branym przez naród, 

Siedmiogród. W Maros - Wąsarhely dało 
rekwiem za zmarłego w Wiedniu na wygnaniu bi- 
skupa g: kat, Lemćny powód do uroczystego naro- 
dowo - religijnego pobratania. Duchowieństwo tak 
rzymsko - katolickie, jak reformowane, potem szko- 
ły, urzędy miejskie i t.d. były obecne przy tej uro- 
czystości, na której Węgry wynurzyli życzenie swoje, 
że chcą żyć w zgodzie i przyjaźni z Rymunami. 

— Qzechy. Posłowie czescy obracają swoje 
dyety, które pobierają jako członkowie Rady Pań- 
stwa na cele dobroczynne. Jeden z nich ofiarował 
swoje prazkiemu konserwatoryum muzycznemu, inny 
ubogim swego miejsca rodzinnego, trzecj funduszowi 
szkolnemu. „Tagesbote aus Böhmen“ uznaje dobre 
chęci dobroczyńców, gani jednak ostentacyę, jaką u- 
patruje w tem, że właśnie dyety Radzców Państwa 
przeznaczają na te cele. „Nagrodę honorową*. twier- 
dzi ten dziennik, „należy szanować, a jeżeli miały: 
by się podobne „wypadki powtarzać, to dadzą powód 
do mniemania, jakoby praca dobroczyńców nie była 
godną nagrody.* 


Prusy. 

W pruskiej Izbie panów toczą się od dawna 
już rozprawy nad wnioskiem rządowym względem 
„podatku gruntowego.“ Rozprawy te i liczne poprawki 
dodane przez członków Izby wznieciły wątpliwość, 
czyli wniosek rządowy zostanie przyjęty lub nie ? 
Rząd powołał wszystkich swoich zwolenników na po- 
siedzeniu Izby, ażeby go popierali przy głosowaniu i 
z tego powodu udał się nawet poseł pruski przy 
Bundestagu do Berlina. Jeżeliby wniosek rządowy 
miał upaść, wtedy całe ministerynm ustąpi. W ta- 
kim zaś razie ma król zamiar złożyć ministeryum z 
mężów bardziej » energicznych * i zreformować 
Izbę panów. Dotychczas niepewny jeszcze sku- 
tek debaty, pomimo, że ku wielkiemu zdziwieniu Izby 
zabierał głos nawet Minister wojny, który się do- 
tychczas jeszcze nigdy w Izbie nie odzywał. Dzisiej- 
sza „National-Zeitung* wnioskuje, że Rząd będzie 
miał za sobą większość 15 do 20 głosów — 


Francya. 


Paryż 5. maja. Wydawca broszury xięcia 
d'Aumale przez sądy francuzkie na rok cały więzie- 
pia, drukarz zaś na sześć miesięcy, i prócz tego na 
karę po 5000 franków każdy, skazani zostali. 

-- Ambasada sardyńska w Paryżu zatarła już 
na hotelu swoim napis dotychczasowy, i Zastąpi go 
niebawem nowym napisem ambasady włoskiej. W 
Marsylii konzulat dotychczas sardyński, przybrał już 
nazwę konzulatu włoskiego, w tem samem zaś mie- 
ście urzęduje dotąd konzulat Franciska II. króla O. 
bojej Sycylii. 

— Rada Stanu pracuje nad projektem do pra. 
wa zaprowadzenia opłaty od wyrobu zapałek chemi- 
cznych. : 

— W akademii francuzkiej toczyły się żywe 
rozprawy 0 wyznaczenie kandydata do nagrody 
20,000 franków przez cesarza ustanowionej, Kandy- 
datura pani George Sand większością 18 głosów 
przeciw 7 odrzuconą została. Następnie rozbierano 
tytuły do niej p. Henryka Martin, w chwili zaś na- 
stąpić mającego wotowania, kilku członków wystąpiło 
z wnioskiem, ażeby akademia uwzględniła poprzednio 
kandydaturę p. Jules Simon, dla porównania zasłag 
obu kandydatów. Wniosek ten przyjęto, i zgodzono 
się zarazem na to, ażeby dotychczasowe wotowanie 
na panią George Sand za niebyłe uważane zostało. 
Tak więc autorka powieści „la Mare au diable* ma 
jeszcze widok wyboru, a przynajmniej zdaje się, iż 
nie zostanie w tak znacznej mniejszości. Mówią, że 
pan Sainte-Beuve gorąco, w jej obronie przemawiał. 

— Rząd zniżył stopę procentu od bonów skar- 
bowych o 1, od sta rocznie. 

-— Jeżeli ruch giełdowy za barometr pokoju 
lub wojny uważać można, to dzisiaj on wyraźnie na 
pokój wskazuje. Kursa bowiem wszystkich papierów 
publicznych znacznie się podniosła a na giełdzie wie- 
deńskiej ażio na srebrze o 6 procent się Zniżyło. 


Włochy. 


Xiążę modeński i wielki xiążę toskański przy- 


byli do Padwy, dla odbycia przeglądu wojska mo-. 


deńskiego na żołdzie austryackim tamże konsystu- 
jącego. 


— Neapol 2. maja. Gwardya neapolitań- 
ska podała namiestnikowi króla xięciu Carignan ad- 


res dziękczynny za trudy w trudnew sprawowanin 


rządu podejmowane. Xiążę posłał adjutanta swego 
do jenerała Tapputi, dowódzcy gwardyi narodowej 
z wyrazami wdzięczności za okazaną wytrwałość w 
pełnienia usług obywatelskich. 


Anglia. 


Londyn 5. maja. Koszuth założył apelacyę 
przeciwko wyrokowi orzekającemu zniszczenie węgier- 
skich banknotów. 

— Obom Izbom parlamentu zakomunikowano 
messaż (zawiadomienie), iż królowa zezwoliła na za~ 
ślubiny xiężniczki Alicy z xięciem Ludwikiem Hes- 
kim. W obu Izbach złożono w skutek tego mocye, 
przesłania królowej adresu powinszowania, z powodu 
tego wypadku. 

— Hrabia Paryża i xiążę Chartres przybyli 
do Londynu, gdzie całe lato przepędzić mają. In- 
fant Don Juan de Bourbon, który zniknął z Lon- 
dynu, tak iż nie miano o nim żadnej wiadomości, 
podróżuje po Anglii, zwiedzając zakłady rolnicze i 
przemysłowe. 

— Rząd królowej wynagradzając znakomite za- 
sługi pana Ryszarda Cobden przy zawarciu trakta- 
tu handlowego angielsko-francuskiego, postanowił u- 
dzielić mu tytuł baroneta i tajnego radcy. Pan 
Cobden wszelako nie przyjął ofiarowanych mu ty- 
tułów. 


Rosya. 


Z Petersburga donoszą, że Newa szczęśliwie 
zrzaciła już lody i 24. kwietnia żegluga na niej była 
już otwartą. 

— Flota rosyjska odpłynie 15. maja z Kron- 
stadtu, udając się na Wschód pod rozkazami kontra- 
admirała Norman, który banderę swą zawiesi na okrę- 
cie liniowym Połkan. 

— Gazeta finlandzka z d. 17. kwietnia ogło- 
siła manifest cara Alexandra II. oświadczający, iż 
dla przyczyn wyższej polityki nie może zezwolić na 
zebranie Stanów, jak tego konstytucya finlandzka 
wymaga. Nakazuje wszelako, ażeby szlachta, rycer- 
stwo i mieszczanie większych miast wybrali od sie- 
bie reprezentantów, mających przedłożyć carowi po- 
trzeby i życzenia wielkiego Xięstwa za  pośrednie- 
twem jenerał-gubernatora Finlandyi. 


Kronika. 


(Przewodnik do wystawy starozytniczej., — Ostatni 
wieczor muzykalny. — W sprawie p. Krystyna Ostrowskiego.) 


— W drukarni Zakładu narodowego imienia Ossoliń- 
skich drukuje się obecnie Przewodnik do wystawy staroży- 
tniczej, Jestto treściwe poszezególnienie co najznaczniejszych 
przedmiotów, wielce użyteczne dla zwiedzającej wystawę pu- 
blicznośśi. Dokładny i zupełny katalog byłby niemożliwym do 
ukończenia na czas wystawy, przewodnik zaś wspomniony 
przy objaśnieniach komisarzy i katalogów kartkowych zdoła 
zapewne na teraz zadowolić ciekawość publiczną. W. miarę 
przybywania nowych przedmiotów, będą drukowane dodatki 
do Przewoduika, który w objętości 2—3 urkuszy wyjdzie praw- 
dopodobnie w początkach przyszłego tygodnia. 

—  Jedenasty, a zarazem ostatni wieczor muzykalny, 
zapowiedziany na dzień 9. maja, odbędzie się dopiero 14. 
b. m. tj. w przyszly wtorek. . 

— Na uczyniony w kronice „Przeglądu powszechnego“ 
zarzut panu Ostrowskiemnu z powodu jego obrazku wiejskie- 
go pod tytułem „Wiesław“, zostaliśmy obowiązani do uczy- 
nienia niejakiego sprostowania, Tyczy się ono głównie za 
rzutu, iż pan Krystyn Ostrowski wydaniem swego Wiesława 
ujął dochodowi ubogich lwowskich, na których korzyść pan 
Ściborski wydał tutaj czteroaktowego Wiesława. Zarzut ten 
jest niesłuszny, i nawet myśli podobnego czynu nie godzi się 
zarzucać p. K, O., którego znany rodzie, jenerał, milionową 
fortunę w usługach ojczyzny postradał, w którym to zaś czy- 
nie ojca znajduje syn swoją chlubę i wolnomyślność swoich 
chęci. Dla tego znajdujemy przy końcu broszurki p. Ostrow- 
skiego drakowane uwiadomienie, że cały dochód z niej, prze- 
znaczonym” zostaje na „fundusz potrzebujących uczniów Wsze- 
chnicy Jagiellońskiej*. To sądzimy, prostuje dostatecznie po- 
wyższy zarzut kroniki „Przeglądu*. Co się zaś tyczy innych 
zarzutów, te znajdą sprostowanie w następnym liście p. dy- 
rektora teatru krakowskiego, którego oryginał znajduje się w 
redakcyi „Głosu,“ 


— Wyczytawszy w kronice „Przeglądu Powszechnego“ 
z d. 21. marca 1861 r. jakoby sielanka „Wiesław* ułożona 
w jeden akt dla seeny krakowskiej przez hr. Krystyna Ostrow- 
skiego, powstać miała z uszczerbkiem czteroaktowego „Wie- 
sława“ przerobionego kiedyś przez pana ŃŚciborskiego, winie: 
nem dać stosowne objaśnienie dla oparcia krzywdzących za- 
rzutów. 

Znając uprzejmość i gotowość jego w pomaganiu sce- 
nie ojczystej, czego sam nieraz doznałem bez Żadnego z mej 
strony wynagrodzenia; uprosiłem p. Krystyna Ostrowskiego, 
aby raczył będący w moim repertuarze rękopism „Wiesława“ 
czteroaktowy przejrzeć i przerobić w sposób dla sceny wła- 
ściwy; gdyż miałem przekonanie z wystawienia tejże cztero- 
aktowej sielanki w teatrze lwowskim poparte jeszcze silniej 
przeszłoroczną recenzyą z d. 28. marca w kronice tegoż sa- 
mego „Przeglądu“ že pierwiastkowe przerobienie p. Scibor- 
skiego było przedług'e. Nie odmówił, mi on tej drobnostki i 
zbyt rozwlekłą akcyę w jeden akt zamknął. 


Tak ułożonego „Wiesława* dałem kilkakrotnie na sce- 
nie krakowskiej, a wiadomo z jak wielkiem upodobaniem go- 
stał przyjętym i dotąd jest żądany. 

Dzięki więc p. Ostrowskiemu, że jednem dobrym libre- 
tem z wieskich zwyczajów zapomógł scenę ojczyst 
p. Ostrowski dopełnił tylko mojej prośby, co do ikładi -ohe: 
go, jak się sam na tytule wyraża, a bynajmniej nie przywła- 
szczył sobie cudzej pracy, ani ztąd szukał sławy lub korzyści 
— sława bowiem tylko jednemu Brodzińskiem 
co do korzyści, wiadomo, że cały nakład odd. 
nie na ubogich uczniów krakowskich. 


Upraszatn szstiowną redakcyę o zamieszczenie powyż- 
szego sprostowania. 


4-- zresztą 


u się należy; a 
any był wyłącz- 


Dyrcktor Teatru krakowskiego 
Juliusz Pfeiffer. 
Kraków dnia 27, marca 1861. : 
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Moc paS mi | Dobra Maj dan W Z boiskach 
ea aira w obwodzie Żółkiewskim pode Lwowem, w dniu 18. i 14. 


Dukat holenderski . . œ. ., wal. austr. 6 zł. 71 p z db d = 5 
Dukat cesarski r. Rz maja b. r. odbędzie się 


Półimperyał zł. rosyjski |. pa 1% 0, 
Rubel srebrny rosyjski 5 20% 
Talar pruski . . , Piko n 2 y 
Galic. listy zastawne w w. a. . i 5 
Jalie. listy zastaw. w m. k; za 100 zł. | Mż” 1865 |„ 180 
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OCE REGGE 


S$ Swieży transport! ć 
gg Na zadawniony kaszel, boleści w piersi, długoletnią i 
5 chrypkę , ból gardła, zaflegmienie płuc jest 


g aprobowany 


8 
E jersi 
o Syrop na piersi ; 
O środkiem, który kiedykolwiek był użyty, zawsze spra: g 
wiał skutki najpomyślniejsze. Syrop ten wywiera wpływ Ś 
zadziwiający, szczególnie przy kaszlu kurczowym isu- $ 
à chym, ułatwia wyrzucenie ciężkiej fiegmy, uśmierza kr 
drażnienie w gardle, i usuwa w krótkim czasie każdy $$ 
kaszel, choćby najgwałtowniejszy, nawet kaszel sucho- $ 
tniezy i plucie krwią. 3 


milę od Lubaczowa dwie mil od Jarosławia od- 
legło 80 morg roli 36 łąk 23 pastwisk i 678| MMiafiq* py Śzna* p za 

lasu obejmujące, są z wolnej ręki do nabycia. | inwentarza roboczego tudzież krów 

Bliższą wiadomość udziela W. Ludwik Hi- | holenderskich i szwajcarskich i jało- 

das w Niemirowie i W. Robert jeg łownika, maszyn i sprzętów gospo- 
` | darskich. 135 2—6 
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Akcye galic. kol. żel. Karola Ludwika  >kupo-159 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne ( nów 65 
507, Pożyczka narodowa >» . s « « o 17 
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Telegrafowany kurs wiedeński papierow 
i wexli. 
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GŁÓWNY SKŁAD 
tego syropu we LWOWIE powierzyłem R 
Aptece pana H. Lanerego. 5 

G. A. W. Mayer w Wrocławiu. Cena flaszki ca- 
lej 4 zł. 40 kr., pół flaszki 2 zł. 20 kr., ćwierć $ 
flaszki 4 ał. 10 kr. wal. aust. zi 


Dnia 7. maja. 

Z pożyczki narod. po 5°% za 100 złr. 78.45 Metaliki 
po 5%, za 100 zł. 67.16 po 4'/,'/, za 100 złr. —.—; PO k á PFI 
40/, za 100 zł. —.—. Obligacye inde mniz ucyjne: na porę wiosenna 1 letnia 
Niższej Austryi po 5%/, za 100 zł. —.—. Węgier me PI a 3 vi i i 
licyi —.—; Bukowiny —.—; Akcye Banku narod. sztuka Psa Gry 607 s X 
747.— ; inistytutm BAR wego dla ańdln i przemysłu 172.10. ASZCZE e MBRASIAiE, VERA y e, 


| 
: u re za zł. południowo -niernieckie, m wą À S X A, 
Wexlów: Augsburg za 100 zł. połud | Zarzutki, Paletoty, Polonezki auamilne, 
| 
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notach 


w brzęczącej monecie lub w bank- 


podług dziennego kursu — 


waluty — .— Lipsk za 100 talarów —.—. Londyn za 
jedwabne i ze wszelkich modnych 


10 funtów szterl. 144.==. Medyolan za 100zł. w. a. —: —: 
Paryż za 100fr. —.—. Monety: Dukaty e. mennicze 6.83 

materyj wełnianych, oraz prawdziwe białe, haftowane 
chustki z Crêpe de Chine 


dukat; łnej wagi 7.01, korouy półkorony —:— zi gdyż PD Mayer w Wrocławiu tylko srebro ł 
ukaty c. pełnej wagi (.01, wym. j 4 
s przybyły w wielkim wyborze u 


S w zapłacie przyjmuje. 3 
(NE Mniej jak dwie flaszek ze Lwowa nie będą po- a 


ka syłane. — Na zapakowanie takowych uprasza Ż2 
> się dołączyć 35 kr. wal. austr. w 


Ażio od srebra 143.—. 
O Z O OE WE, EYE 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 7. maja. 
Hotel rosyjski. Kumaniecki Jan z Stanisławowa. Pa- 
wlikowski Stanisław i br. Bess Arnolf z Baniowie. Szyma- 
nowski Franciszek z Bobiatyna. Truskolawski Henryk z Ja- 
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suw. 


R Zaświadczenie. F 
B Panu Laneremu aptekarzowi we Lwowie! z: 
siępowa, . RA Dnia 2. stycznia 1861. $ 
Hotel angielski. Hr. Karnicki Teodor z Wołczuh, Wik- 
tor Tadeusz z, Świrza. A ciężkość w oddechanin, na ból w piersiach i suchy kas 


Hotel europejski. Dr. Hardyński Joachim z Brzeżan. 


Tej zimy moja kochana żona mocno zasłabła na $ 


J. L. Ningera i Spółki 


przy placu św, Ducha, miasto Nr, 52, 1. piątro 
(81. 5—12) 
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szel, który mnie tak zastraszał, żem się obawiał czy to. Ę 
'nie suchoty. r: 

Po użyciu syropu pana Mayera z Wrocławia u g$ 
pana kupionego, w krótkim czasie wszystkie cierpie- $$$ 
nia ustaly, kaszle przestały i do zupełnego wróciła 68 
W zdrowia. w 
Widząc ten doskonały skutek tego tak słynnego 2 
Gi syropu, czuję się obowiązanym podać to do publicznej is 
wiadomości, 


wo 


OS 
5 
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Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 7. maja. 


680560086 


PP. Madejski Karol do Romanowa. hr. Łączyński A 
lex. do Warszawy. Stankiewicz Stefan do Podlisek. Gostyński 
Adam do Olszanicy. Mikołajewicz Jan do Malechowa. Skrzy- 
szewski Michał do Bełzca, hr. Lankoroński Teodor do Pod- 
dubiec. hr. Humnicki Władysław do Rozpucia. 


PADNĄ 29.940 TACA TATĄ S. ORA 
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Maryan Gintowt Dziewiałtowski, 
Posesor w Horożanie małej, 
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R 
" IWSBRAPU A = i ; 
Zarządu dóbr większych z WY PRZEDA // AR 
icyi lub Królestwie Polskiem poszukuje kawaler | o 
porcelany i szkla 


W tejże aptece sprzedaje się: e) 
Najlepszy atrament alizarinowy £ 
własnego wyrobu — kwarta lub 2 funty wagi aptekarskiej Ę 

56 kr., a półkwarty 28 kr. waluty austr. A 
EA Dla kupców i biorących w większych ilościach p 
gù opuszcza się stosowny procent. 


pracujący lat kilkanaście w pierwszych gospodar- 
stwach ziemi rodzinnej, pod adresą E. F. w Brze- 
żanach. 139. 2—8 


niki - 52 000090000800016600 
Nasienia koniczyny | 22 IT 
10 korcy 5 pojedynczo jako też w całych serwisach, NZ 3. ŻEEŚR 


r 


2 


rj 


jest do sprzedania w Strusowie obwod. tarnopol- 3 
aia po cemach fabrycznych, D 
KAG 


skim, poczta Mikulińce. 1317. 2—3. 


ANI 


tw 


„KOSZÓW YJ'*' Sx przy ulicy pańskiej, w Wernera kamienicy pod Nr. NO 
95‘, obok składu żelaznego. 


SESE 


a. Zarząd k 


A 


pieśń Tymka Padury, muzyka Tytusa 
Tyca, wyszła z druku i jest do na- 
bycia w Administracyi „Głosu*. 

158 Cena 35 kr. wal. aust. 2—6 


chemicznie analizowane 


dnia £ czerwca r. b. 


| pod zarządem stale tam mieszkającego doktor 


krakowskich 


i 
bardzo skuteczne uznane będa otwarte 


Z ZELAZNEJ WODY. 


Znane od wieków z swej dobroci od najlepszych dok- 
głe dwie mil od wolnego miasta Brodów 
mili od miasteczka Leśniowa w wolaym okręgu brodzkim. Za- 


| mówienie stancyi w listach frankowanych przesyła się do Zar 


lwowskich 
iele są odle 


ap 


lowy postara sie o wszelkie wygody dła Szanownych gości. Te 


ka 


Właśnie wyszła na widok publiczny 
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Wieś trzy mile od Stanisławowa jest 
g © 
zmiana sklepu 
u Wgo Floryana Minasiewicza , do: up: d j © 
| po SRERTREREZZX 
MICHAŁA DYMETA 6 Canro 
ea in pł ab ih . 
krajów ościennych i A E A | wód. mineralnych. 


z wolnej ręki do sprzedania, Bliższa 
ktora praw w Stanisławowie. 
(drugie poprawne wydanie) 


wiadomość u Wgo Maurycego Kaba 
129. 3-—-3 SIE aa eh = 
ze szczegółowem oznaczeniem kolei żelaznych EG: W Ą 7 W È E Wszelkie gatunki wód tak krajowych jak za- 
dlug El E LV 0 IE E ra mineralnych są przez całe lato zawsze 


Liow. = a __ | AOG „sa aa a AMR A à 
Konczaki stare 0045A ba i 
ba 4 

tha, doktora praw we Lwowie, i; 

Handel galanteryjny i norymbersko - drobiazgowy 
Karta » Polski = | 2 

1 

dróg bitych, rzek spławnych i zdrojowisk, według 


najdokładniejszych i najnowszych podań statystycznych e r aa Świeżo do nabycia u Karola Schubutha Krakow- 
wypracowana. | „Pod Wadziej * | | ska ulica Nr. 150. 109 1—12 
W łeb kroj osob; węiagnęliómy. krajo - d k f i F eż Pierwsza nadselka tychże wód już nadeszła. 
słowiańskie  — karta więc o ejmuje: Szlązk ora- tyvyche "YNKU r ho AW aize "PY : A ; A “Sie 26 —— 
wę: Cztoky, tudzież. Mir araoa: Slaai dotychczas przy rynku róg ulicy dekasteryatnej podí. ə 


Bośnię, Serbią. Bółgaryą i Dobruczę , (z niesłowiań- 
skich : xięstwa Naddunajskie, Węgry, Austryą i Prusy). 
Ostateczneini krańcami tej karty są miasta : 
zenkaca . Ryga, Petersburg, Cherson, Belgrad, ć 
enecya; objętość jej zajmuje 800 cali kwadr. i za- SĘ z y ë y PEES PEP? o 
be eae J 3. do sklepu w nowo %reslaurowanej kamienicy pod l 


Exemplarz tej karty, na rygałowym papierze, A 237 miasto, przy rynku wW połaci od kościoła kate- 


"AE EET ES TT | 
miasto exestujacy, PEzemiesie swój skład towarów p, | - Sprzedaż dóbr. f 


We wtorek 21. maja 1861 r. SĄ | w Obwodzie złoczow skim mile od powia- 
r JS | tu miasta Załoziec. Folwark Białogłowy. 

Ę Pola ornego mor. 1096 sąż. 680. Sianożęci m. 106. 
s. 819. Lasu w dobrym stanie m. 500. s. 585, — 
| Aręda rocznie z propinacyą wima p Rawa 
a riat M p 4 | i roczny dochód ze stawu, który co 8 lata spuszcza 

dralnego ku ruskiej ulicy położonej. u —_ BĘ się czyni 1463 zł, mieszkalnych domów 5., budynki 


gospodarskie, dla koni, bydła, owiec, — stodoła, dwa 


kolorowany, oprawny w elegancką okładkę, na płó- 
tnie, wraz z planem jazdy na kolejach żelaznych z 
Krakowa do Warszawy, Lwowa, Poznania i Wiednia 
kosztuje + » 5, zł. iwa. 


j ( a. możo b : i i sk óżne, Wszystkie w dobrym sta- 
Wydawanie kart nastąpić może bezpośrednio w szpichlerze 1 składy na r y pog ; ; 
ae „Postępu“, w R Ac b ĄAlservor- | nie. -— Cegielnia, wapielnia — paydłota DRÓB 

2 | 150.57 5—6, 


stadt 102. 
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Wydawca: Ludwik Skrzyński, 


WODE ZETA ZA ZEK DO OK RO OWAK RECO S AES E DROZD AZER OZ ZWCWĘ 


Naczelny redaktor: Zygmunt Kaczkowski. Z drukarni E. Winiarza. 


